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Od Redakcyi.
Z powodu kursu mleczarskiego w Tęgoborzy 

„Przegląd M leczarski“ nie mógł być regularnie wy­
dawany, w ciągu jednak roku wydamy zapowie­
dzianą ilość numerów.

0 mleczności krów.
podług prof. Kuhna.

M leko o trzym ane n a  p o cz ą tk u  dojenia, m a o w iele 
m niej tłuszczu niż p rzy  k o ń cu  w y d o ju ; d la teg o  tro sk liw e  
i zupe łne  w y d a jan ie  w ym ien ia  je s t bardzo  w ażną rzeczą, 
bo  inaczej n ie  ty lk o  późniejsze w ydzie lan ie  m lek a  się 
pogarsza , lecz także  i n a jtłu ście jsze  m lek o  w w ym ieniu  
pozostaje . D alej ja k  w y k azały  b ad an ia  prof. A lb e rta  n a ­
leży p iln ie  uw ażać, żeby dojono n a  krzyż, bo  przezto 
uzyskuje się w przec iw ieństw ie  do do jen ia  jed n o s tro n ­
n eg o  n ie  ty lk o  w ięcej m leka, lecz tak że  i w iększą w  niem  
zaw artość tłuszczu. T akże i p o ia  dojen ia n ie  je s t  bez 
w p ływ u  n a  sk ład  m leka. P o ran n e  bow iem  m leko za­
w iera  zw ykle w ięcej w ody a m niej tłuszczu  niż w ie­
czorne. P rzy  trzy k ro tn em  do jen iu  (dziennie) o trzym uje 
się n ie ty lk o  w ięcej m leka niż p rzy  dw ukro tnem , lecz 
tak że  w p rzeciw ieństw ie  do pow szechnego m niem ania 
i w yższą zaw artość tłuszczu. Szkodliw ie w p ływ ają  na  
w ydzie lan ie  m leka częste zm iany  p aszy ; chociaż now a 
pasza je s t lepszą niż poprzedn ia , m im oto  jed n ak  w p ie r­
w szych dniach po zm ianie ilość m leka się zm niejsza. 
N a to m ias t ko rzy stn ie  w p ływ ają  rów nom ierność, re g u ­
larność  i p o rządek  w żyw ieniu . N iepoko jen ie  szo rstk ie  
obchodzenie się podczas podo ju  i paszenia, n iep o g o d a , 
za w y so k a  lub  za n isk a  tem p era tu ra , pow strzym anie

tran sp iracy i skórnej, zby tn i r u c h ; w szystko  to  uszczupla 
sek recy ę  m leka. N ajw iększy  w p ły w  posiada jed n ak  in ­
dyw idualność zw ierzęcia. Z tej sam ej paszy daje jed n a  
k row a tłuściejsze m leko niż d ruga , dająca  n. p. w iększą 
jeg o  ilość. A b y  w ięc w  in te re s ie  w yk o rzy stan ia  paszy, 
jak o też  w ychow u i p o d n iesien ia  p rodukcy jnośc i o bory  
m ieć d o k ład n y  p o g ląd  na  zdolność w ytw órczą poszcze­
g ó ln y ch  zw ierzą t, n ie w ystarcza  p rzeprow adzać ty lk o  
re g u la rn e  p o m iary  m lek a; trzeb a  kon ieczn ie  uzupełnić 
je  oznaczaniem  zaw artości tłuszczu, na jlep ie j ap a ra tem  
G erberow sk im . M iarodajne są  p rzy tem  p rzec ię tn a  ilość 
i jak o ść  m leka od  jednego  ocie len ia  do d ru g ieg o , a lb o ­
w iem  w  o k resie  m leczności ilość m leka się zm niejsza 
i to  w rozm aitym  sto p n iu  u  rozm aitych  zw ierząt. Je d n a  
k ro w a  daje zaraz po ocie len iu  znaczną ilość m leka, ale 
w net zostaje  w ty le  za d ru g ą , k tó ra  z razu  m oże m niej 
m leka daw ała, lecz przez rów nom iern ie jszy  podój a k ró t­
sze przysuszenie, w  całym  okresie  w ięcej m leka d o s ta r­
czyła. P rzy tem  jed n ak  trzeb a  m ieć na  w zględzie, że 
k ro w a , k tó ra  przez dłuższy czasna sucho s ta ła  lub  cielną 
nie b y ła , daje po tem  w ięcej m leka ; dalej że m leczność 
je s t najw iększa dop iero  p o  3. c ie lęciu  a  p o tem  się 
obniżać zaczyna. N ad to  należy p rzy tem  uw zględnić, w  jak ą  
p o rę  ro k u  p rzy p ad ło  ocielen ie .

P rzy  obfitem  żyw ieniu zim ow em  i zielonej paszy  
w  le c ie ; najodpow iedniejszą p o rą  c ie le n ia  się ta k  ze 
w zględu na m leczność ja k  i w ychów  c ie lą t są m iesiące 
zim owe, a  m ianow icie najlepszy  lis to p ad  po tem  g ru d z ień  
i styczeń. K ro w y  k tó re  się w ty m  czasie ocieliły  dają 
p rzy  dosta tecznem  żyw ieniu  ilość m leka, odpow iadającą  
ich  zdolności, a  n as tęp n ie  p od  w pływ em  zielonej paszy  
lub p astw iska s ta ją  się n iejako  św ieżo dojnem i, przezco 
og ó lny  ich podój roczny je s t  bardzo  znaczny. Jeżeli 
jed n ak  w arunk i gospodarcze  zm uszają do stosunkow o 
sk ąp eg o  żyw ienia w  zim ie a  n a to m ias t na w iosnę i w  le ­
cie je s t  dość zielonej paszy lub  p astw isk a , to  w ted y
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w ięcej m leka uzyska się w tak im  razie g d y  okres n a j­
w iększej m leczności p rzy p ad n ie  jednocześn ie z u ży tk o ­
w aniem  p e łn eg o  p astw isk a  lub zielonej paszy. T en  k o ­
rzy stn y  w p ły w  zielonej karm y  należy  m ieć n a  oku, ze 
w zględu  n a  rozw inięcie i p odn iesien ie  indyw idualnego  
u sposobn ien ia  do m leczności i d la teg o  najstosow niej jest 
g d y  się  ja łów ki cielą  z p oczątk iem  p e łn eg o  żyw ienia 
zielonego, podczas g d y  po tem  ocie len ie  p rzek ład a  się 
na  p ierw sze m iesiące zimy.

P o w sta jący  p rzezto  d łuższy  p rzec iąg  czasu m iędzy 
pierw szem  a  d rug iem  ocieleniem  je s t bardzo  sp rzy ja jący  
d la  cielesnego  rozw oju  m łodej m atk i, zw łaszcza g d y  
pierw sze dopuszczenie w czas się odby ło . Z resztą ry ch łe , ' 
ale n ie  za w czesne, o d stanow ien ie  sprzy ja rozw ojow i 
wyższej m leczności, ale żyw ienie podczas ciąży  i po 
oc ie len iu  m usi być  odpow iedn io  obfite i dobre .

R ozw ojow i m leczności sp rzy ja  co najm niej 4 ty ­
go d n io w e ssan ie  p ierw szego  i d ru g ieg o  cielęcia. D alej 
n ie  trzeb a  ja łó w ek  zby t d łu g o  przysuszać, lecz do ić je  
p rzy  dobre j i obtitej paszy  jak  się da  najdłużej, p rz y ­
najm niej do 6 ty g o d n i p rzed  now em  ocieleniem . K o rz y ­
stny  je s t p rzy tem  m ierny  d o d a tek  ln ianego  siem ienia 
do paszy , zw łaszcza tuż p rzed  ocieleniem .

P rz y  przeznaczaniu  c ie lą t d o  w ychow u należy 
uw ażać n a  zdolność rodziców  p o d  w zględem  jakości 
i ilo ści; p rzy  dosta tecznej ilości c ie lą t pochodzących  
od w y p ró b o w an y ch  rodziców  m ają one pierw szeństw o 
p rzed  cie lę tam i od ja łów ek . Co do ty ch  bow iem  nie 
m ożna sob ie  jeszcze w yrob ić  sądu  i zdatności. Z resztą 
jed n ak  c ie lę ta  te  m ożna też do chow u użyć, o ile są 
no rm aln ie  zbudow ane i o ile m atk i ich są  dobrego  p o ­
chodzenia. Jeżeli się m a oborę bardzo  m leczną to  zw ykle 
uzupe łn ia  się ją  w łasnym  przychów kiem . D okupyw an ie  
zaś św ieżo do jnych  k ró w  zaleca się ty lk o  w  pobliżu  
w ielk ich  m iast, p rzy  bezpośredn iej sprzedaży  m leka lub 
tam , gdzie sp asać  trzeba bardzo  w ielkie ilości paszy 
m niej straw nej i n ie nadającej się do w ychow u, ja k to  ma 
m iejsce w g o sp o d ars tw ach  fabrycznych .

C ielęta  do odchow u przeznaczone, pow inny być 
dobrze n a  nogach  postaw ione, reg u la rn ie  zbudow ane, 
silne, o tęg ie j lecz n ie  zb y t g rube j budow ie kości, przy- 
czem jałów eczk i pow in n y  m ieć k row i a n ie buhajk o w aty  
w y g lą d ; w ogóle zaś m ają p rzed staw iać  ty p  dobrej k ro w y  
m lecznej, t. j .:  d e lik a tn a , k u  przodow i w ązka g łow a, 
g ła d k ie  ro g i, d e lik a tn e  fa łd y  sk ó ry  na szy i; g łęb o k a  
i sze roka p ierś, sze ro k i b a ry łk o w a ty  tu łów  i szerok ie 
o d stęp y  m iędzy żebram i, oraz m iędzy w y ro stk am i k rę ­
gów  p iersiow ych  i lędźw iow ych ; szerok ie  d łu g ie  krzyże; 
m ięk k a  da jąca  p rzesuw ać się d e lik a tn a  s k ó r a ; d e lik a tn y  
błyszczący  w łos i w ielk ie  p e łn e  w ym ię po w y d o ju  
obw isłe  i p różne a  n ie  sztyw ne (jak to  by w a p rzy  tak  
zw. w ym ien iu  m ięsistem ), ro zc iąg a jące  się d aleko  na 
p rzó d  p od  brzuchem  i w ty ł m iędzy u d a ; p rzy tem  sze­
ro k ie  g łęb o k ie  i zaopatrzone w d obre  s trz y k i; silne ży ły  
m leczne i w ie lk ie  g łę b o k ie  d o łk i m leczn e ; w reszcie  
w ielk ie, do łem  szerok ie i aż pod  ogon  sięgające  zw ier­
c iad ło  m leczne, odcinające  się o stro  i bez szo rstk ich  za­
k rę tó w ; o to  są oznaki dobrej dójki. N orm alny  i po tężny  
rozw ój w ym ienia oraz d e lik a tn a  żeńska budow a ciała 
w skazuje najw ięcej na  znaczną m leczność; n a to m iast 
sze roka i g łę b o k a  b u d o w a p iers i i tu ło w ia  w skazuje na 
d o b rą  zdolność zużycia paszy  — a  w ięc tańszą  p ro d u k ­
cyjność. O ba te  s to su n k i na leży  u w zg lędn ić ; bo  ro zch o ­
dzi się n ie  ty lk o  o m ożliw ie w ielką  m leczność, lecz także

i o w yprodukow anie pew nej ilości m leka ja k  najm niej­
szym  n ak ład em  paszy . D w ie k ro w y  o jednakow ej 
m leczności m ogą się bardzo  różnić co do zapotrzebow a­
nia paszy. N a k sz ta łty  w ięc ch a rak te ry s ty czn e  p o d  tym  
w zględem  należy uważać, jak  p rzy  w yborze  k rów , tak  
i cielą t n a  w ychów  przeznaczonych. P rzy  tym  w ychow ie 
należy u n ik ać  zatłuszczenia c ie lą t, ogran iczając ilość 
tłuszczu i b ia łk a  w  p aszy  a  dozw alając cielętom  ruchu  
na św ieżem  pow ietrzu . W  d rug iem  lecie  ile m ożności 
należy  je  puszczać n a  pastw iska. O dstanaw iać  jałów ki 
należy  w w ieku  11/2 — 13Ą lat, i żyw ić je  w  pierw szej 
po łow ie cielności d obrą  paszą, w p ływ ającą na rozwój 
m leczności.

U  zby t tłu s ty ch  ja łó w ek  k tó re  nie okazu ją  p o p ęd u  
p łciow ego  lub n ie  chcą zostać cielnem i, radzi F iirsten - 
b e rg  w zbudzić sekrecyę. m leka przez d rażnien ie g ruczo­
łów  m lecznych. W  ten  sposób  po 4—6 ty g o d n iach  doi 
się  z nich do 3 1/2 — 4l/a litró w  m leka, poczem  cielność 
następu je . T o podrażn ien ie  da się o s iąg n ąć  dojeniem  
ręcznem , lepiej jednakże dopuszczeniem  cielęcia , k tó reg o  
ssanie sp raw ia  ja łów ce  przyjem ność, podczas g d y  doje­
n ie  n ie zawsze ja łó w k a  znosi; n ad to  trzeb ab y  je  10— 12 
razy  dzienn ie w ykonyw ać, co je s t n ieporęczn ie , podczas 
g d y  p rzysądzen ie c ie lęcia  prow adzi ła tw o  do celu. 
F iirs te n b e rg  zaleca zastosow anie teg o  sposobu  p rzy  
w szystk ich  ja łów kach  w w ieku i 3/4 — do 2 lat.

Br. T. K.

Krótki rys rozwoju mleczarni
w Tęgoborzy pow. Nowy Sącz.

D zięki usiłow aniom  ks. Ja n a  F ig la  p roboszcza w 
T ęg o b o rzy  p rzy  pop arc iu  W y d z ia łu  K ra jo w eg o  i Tow a­
rzy s tw a  R o ln iczeg o  w K rak o w ie  17. m aja 1898 r. o tw a­
r tą  zo s ta ła  m leczarn ia  w T ęgoborzy .

P ie rw o tn y m  zam iarem  założyciela by ło  u tw orzen ie  
m leczarn i zw iązkow ej w łościańsk iej d la  m iejscow ych 
parafian , skoro  jed n ak  n ie znalazł on chę tnych  do p o ­
parcia  i udziału  w tern p rzedsięb io rstw ie, zak u p ił g ru n t 
p o d  budow ę od obszaru  dw orsk iego  w T ęgoborzy , i zbu­
dow ał n a  w łasn ą  ręk ę  p o trzeb n y  lokal.

M leczarnia sam a znajduje się w śród  w arunków  b a r ­
dzo ko rzystnych , po siad a  bow iem  dosta teczną  ilość p o trze­
bnej n iezbędnie p rzy  każdej m leczarni w ody, w k tó rą  
zaopatru je  obok p rzep ływ ający  s tru m y k  i je s t zbudo­
w ana p raw ie  w  cen trum  parafii, co u ła tw ia  bardzo d o ­
staw ę m leka poszczególnym  producentom .

Jed y n em  z łe m , na czem dzięki naszym  władzom  
c ie rp i m leczarn ia , jes t u trudn ien ie  w y sy łk i p roduk tów , 
d o tąd  bow iem  poczta  T ęg o b o rsk a  n a  k ilk a  okolicznych 
w io sek  i obszarów  dw orsk ich  n ie  p o siad a  s iły  zaprzę­
gow ej d la  tra n sp o r tu  p rzesy łek  pocztow ych, a  także 
k o m u n ik acy a  ze s tacy ą  M arcinkow ice  oddaloną o 5 km . 
od  m leczarn i, w czasie p o g o d y  je s t tru d n a  a  w  czasie 
deszczu p raw ie  niem ożliw a, w sk u tek  czego m leczarn ia  
zm uszoną je s t n iem al w szystk ie  w y sy łk i n adaw ać w 
N ow ym  Sączu  i ponosić  ko sz ta  n iep o trzeb n eg o  dw u ­
n asto  k ilom etrow ego  tran sp o rtu .

B u d y n ek  sk ład a  s ię  z w łaściw ej ub ikacy i służącej 
do p rzeró b k i m leka, dalej z dw óch m niejszych p rzezna­
czonych w danym  razie  n a  sk lep ik  k ó łk a  ro ln iczego .
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P o d  budynkiem  znajduje się p iw n ica  o dw óch ubi- 
kacyach , z k tó ry ch  jed n a  przeznaczona jes t do w yrobu  
m asła, d ru g a  zaś, w k tó re j znajduje się b asen  z c iąg le  
p rzep ływ ającą wodą, o sta łej tem p era tu rze  io° C dla 
p rzechow yw ania śm ietany  i m asła.

M leczarnia w początkach  sw ego rozw oju p o siad a ła  
jedną cen try fugę, jed n ą  rraś ln icę  i w ygniatacz , w roku  
zaś b ieżącym  zw iększyła  się liczba dostaw ców  a z nimi 
i ilość do starczan eg o  m leka, zatem  m leczarn ia  zm u­
szoną b y ła  już w p o czą tk u  m aja postaw ić  d ru g ą  ce n try ­
fugę d la  szybszej ro b o ty  a  z czasem  i to  n ie d ług im  
jeżeli ta k  m leko  jak o też  o d b io ry  na p ro d u k ta  w tym  
sam ym  s to su n k u  zw iększać się  b ę d ą , na  m iejsce m le­
czarn i ręcznej, m leczarn ia p a ro w a  w zględnie m otorow a 
kon ieczną będzie.

R ozw ój m leczarn i p rzedstaw ia  się pom yśln ie , po- 
rów nyw ując  bow iem  ilość d ostarczanego  m leka po czą t­
kow ą i teraźniejszą w idzim y że tak o w a znacznie w zrosła,

co św iadczy  o pom yślnym  rozw oju p rzed sięb io rstw a 
a  zatem  m leczarni, k tó ra  p ro d u k u jąc  d obry  tow ar znaj­
duje ła tw y  zb y t i d o b rą  zań cenę.

D la  uw idoczn ien ia  um ieszczam y d a ty  p ierw szego  
m iesiąca w k tó ry m  m leczarn ia  zaczęła funkcyonow ać 
i t a k :

D ostaw ców  b y ło  w pierw szym  dniu  10, k tó rzy  d o ­
starczy li 128*/2 1 m leka, w d rug im  dniu  18. dostaw ców  
i 2111 1 m leka, w trzecim  dniu  25. dostaw ców  i 258 1 
m leka, w czw artym  dn iu  31 dostaw ców  i 284*/, 1 m leka, 
w  p ią ty m  dn iu  38 dostaw ców  i 34o'/2 1 m leka i tak  
z każdym  dniem  w zrasta ła  liczba dostaw ców  i ilość 
dostarczonego  m leka, aż przy k o ń cu  m iesiąca osiągnęła  
54. dostaw ców  i 483*/2 1 m leka.

D la łatw ie(szego  p rzeg ląd u  podajem y poniżej tab e l­
k ę , k tó ra  nam  w y jaśn ia  jak  p o s tęp o w a ła  ilość d o s ta r­
czanego m leka i w skazuje nam  rów nocześnie ile m asła 
w y produkow ano  z tegoż.

r
M ies iąc

Ilość
d o s ta w ­

ców

Ilość litró w  
m lek a Razem

m l e k a
i t r ó w

Otrzy­
mane 
masło 
w’ kg.

Na 1 kg.
masła 

przypada 
1. mleka

P rz e c ię tn y  
°/0 t łu s z c z u

U w  a g  a
dwor­
skiego

włościań­
skiego

mleka
dwor­
skiego

mleka
chłop­
skiego

1898 M aj . . . 54 1702 V2 3855 '/2 555S 236 23-55 3-60 3-80

C zerw iec  . .• 78 4201 14212*/, 18413*/, *) 417 */s 26-01 3-36 3-46
*) Sprzedano do Rzeszowa 1510 
1. śmietanki 0 zawartości 21-2%. 

tłus/czu.

L ip ie c  . . . 86 4067 16679'/2 20746 */2 *) 683 24 70 3-50 3-61 *) Sprzedano do Rzeszowa 790 1. 
śmietanki 0 21% tłuszczu.

S ie rp ie ń  . . 84 3542 13639 17181 731*/s 23-48 3-60 3-63

W rz e s ie ń  . 72 3513 13112*/, 16625 722 2302 3-60 3-80

P a ź d z ie rn ik  . 79 3757V, 12769'*/2 16527 731*, 22-60 3-70 3-35

L is to p a d  . . 66 33l0'/2 8617 11927*/, 528 22-51 3-70 3-90

Grudzień . . 55 3307 6270*/, 9578 413 2319 3-60 3-80

1899 Styczeń . . 50 3948 . 5988 9936 408 24-35 3-60 3-80

Luty . . . 44 2872 5587 8459 316 26-76 3-30 3-45

M arzec 48 3203 6522 9725 364 26-70 3-25 337

K w ie c ie ń  . 57 2690 6957 9647 347 ' 27-80 3-25 3-28

Maj . . . . 91 4273 16036 20309 798 23-40 3-60 3-70

C zerw iec  . 116 5738 Vł 27889 33627 1314 25-05 3-20 3 38

Suma . . . 980 50125'/, 158135 208260*/t 8009 Ą

J a k  w idzim y z po w yższych d a t m leko zw iększało  
s ię  s topn iow o  i w  innym  sto su n k u  jak  dostaw y  a  ro z­
g ląd n ąw szy  się  w księdze o d b io ru  nv[eka zauw ażym y, że 
ci sam i dostaw cy , k tó ry  w  zeszłym  ro k u  w m aju i czerw ­
cu dostarczali do m leczarni po 5 litró w  m leka dziennie; 
w  b ieżącym  ro k u  d o starcza ją  w  ty ch  sam ych m iesiącach  
po  8 i 10 litrów  m leka dziennie.

Zaznaczyć tu  m uszę w iedząc z w łasnej p ra k ty k i, 
że m leko w łościańsk ie  w  tej oko licy  je s t stanow czo 
bo g atsze  w tłuszcz od m leka dw orsk iego , chociaż i to  
d ru g ie  je s t zadow alniające. a ta k  jed n o  ja k  i d ru g ie  na 
daje się doskonale  do w yrobu  serów  podpuszczkow ych.

K u p n o  m leka o dbyw a się  n ie  p o d łu g  zaw artości 
tłuszczu, co by  w  p ra k ty c e  najbardzie j w skazanem  b y ło
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(sposób ten  bow iem  p łace n ia  jest, słusznem  w y n a g ro ­
dzeniem  za d o starczane m leko i je s t n ie jako  bodźcem  
sk łan ia jącym  p ro d u cen tó w  do lepszego  odżyw ian ia  i ra - 
cyonalniejszej hodow li byd ła), lecz ustanow iona je s t  
p rzec ię tn a  cena za śm ie tanę  z litra  m leka w kw ocie 
3 centów .

O prócz p ien iężnego  w yn ag ro d zen ia  zw raca m leczar­
n ia  dostaw com  ca łą  ilość odtłuszczonego m leka, k tó re  
bezpośredn io  po w y p łyn ięc iu  z cen try fug i, zabierają .

U siło w an ia  ks. F ig la  w y n ag ro d zen ia  za m leko 
p o d łu g  zaw artości tłuszczu  n ie odn iosły  sku tku , dostaw ­
cy bow iem  z pow odu nie zrozum ienia rzeczy, n ie zgodzi­
li się  na proponow ane im w arunki.

Cała ilość d o starczan eg o  m leka byw a przerab iana  
na  m asło, k tó re  po p rzecię tne j cen ie  95 cen tów  za k i­
lo g ram  by w a sp rzedaw ane w m ałych  ilościach  w  Gali- 
cyi, w iększą zaś część jeg o  konsum uje W iedeń.

O dob ro c i m asła  św iadczą c iąg le  nadchodzące no­
w e zam ów ienia, k tó ry m  z pow odu w ielk iej ich liczby, 
m leczarnia zadość uczynić n ie  może.

N a korzyść m leczarni m ożna przy toczyć uznanie ze 
s tro n y  ju ry  n a  w ystaw ie jubileuszow ej w  W iedn iu  
w ro k u  1898, gdzie p rzyznano  m leczarni za d obrą  jakość 
p ro d u k tu  dyplom  honorow y.

P odobnie  jak  m leczarn ia  w T ęg o b o rzy  m oże się 
rozw ijać każda in n a  m leczarna, jeżeli p rzy  założeniu nie 
będzie się  żałow ać na koszta  dobrego  urządzenia jak  
rów nież jeżeli p row adzen ie  m leczarni po w ierzy  się oso­
bie fachow o w ykszta łconej, k tó ry  to  w zg ląd  w naszych 
m leczarn iach  często  je s t lekcew ażony. Krużel.

Kronika m leczarska.

Akcyjne Towarzystwo „Alfa-Separator44 we Wiedniu
prosi nas o zanotowanie, że przeniosło biuro swoje z ulicy 
Schwarzenberga na Ottakring. Tam też należy wszelkie korespon- 
dencye adresować, posyłki zaś kolejowe: Wien, Station der Stadt- 
balin Ottakring.

Wpływ pracy krów na mleczność. Rezultaty doświad­
czeń na powyższy temat przedsiębrane przez kilku uczonych nie­
mieckich, dały w krótkości następujące rezultaty:

1) Przy miernej pracy krów zmniejszyła się ilość mleka, 
po bliższem jednak zbadaniu składu chemicznego, okazało się, 
że odnosi się to przeważnie do ilości wody.

2) Absolutna ilość tłuszczu zwiększyła się.
3) Natomiast zmniejszyła się nieco ilość cukru mlecznego 

sernika i soli mineralnych.
Wogóle więc doświadczenie wykazało, że straty wywołane 

przez mierną pracę krów redukują się przeważnie do zmniejsze­
nia ilości bezwartościowego składnika mleka t. j. wody, zwiększa 
sie natomiast ilość tłuszczu i polepsza stan zdrowotny zwierząt. 
A "wiec mierny ruch krów uważać należy za rzecz polecenia 
godną.

Wystawa mleczarska w Pradze odbędzie się we wrze­
śniu b. r. i trwać będzie dziesięć dni. Sama wystawa produktów 
mleczarskich obejmować ma pięć dni i ograniczona jest tylko do 
krajowych producentów.

Bliższych informacyi zasięgnąć można za pośrednictwem 
„sekcyi rady kultury krajowej królestwa czeskiego P raga 799 — 2 “.

Nowe maszyny i przyrządy: Nowy model separa­
torów „Alfa44.

Jedną z najważniejszych nowości, jaką nam przynoszą w 
ostatnich czasach fabryki maszyn i przyrządów mleczerskich, 
jest nowy model 1899 Alfa-Separatorów.

Separatory te budową różnią się tylko nieznacznie od da­
wnych, mają natomiast tę ogromną nad niemi wyższość, że od­
dzielają stosunkowo znaczniejszą ilość mleka w tym samym czasie 
i tym samym nakładem pracy. Przekonywa nas o tem poniżej 
zestawiona tabela, w której dla porównania umieszczono także 
maszyny starszego systemu.

S iła po­
Nazwa

Przerabia w 1 go­
dzin. litrów mleka

Kosztuje 
(w koronach)

pędowa model
dawniej­

s z y

model
1899

model
dawniej­

s z y

model
1899

1

=5 B
Alfa AE. II. 1890 2000 1900 2200

-e-> cd 

N O
„ AE. I. 1200 1400 1500 1750

c3
O  ^ „ PE. 600 700 920 1100
ci •£} * b e . 400 500 740 850
& 2  <D *-«

GO „ SE. 225 300 ■> 560

0

Alfa A. II. 1800 2000 1600 1950
£
0 *3Łh 5 „ A. I. 1200 1400 1300 1500cs w

^  2 
-♦-a

„  P. (Pony) 600 700 900 1040

AlfaB. 350 450 660 750
„ SH. (BaBy.H) 150 300 400 460

Ręczne „ S. (Baby) 150 250 340 390

„  D. — 200 — 320

„ CS.(Colibri) 70 125 200 230

Z powyższego zestawienia widzimy, że przedewszystkiem 
ceny są wogólności wyższe, w stosunku jednak do ilości w je ­
dnostce czasu odtłuszczonego mleka, niższe. I  tak, weźmy pod 
uwagę tylko separatory ręczne, w które większość naszych mle­
czarń jest zaopatrzona.

Cena maszyny w stosunku do litra  mleka przerobionego' 
w godzinie wynosi:

Przy centryfudze Alfa Baby dawniej 94 ct., obecnie 83 ct. 
v n n H. „ l -34 „ ,, 77 „

„ _ „ Coliori .. 1-43 „ 92 „
Maszyna więc mająca odpowiednią ilość mleka do prze­

róbki, szybciej się obecnie się zamortyzuje. Zwrócić także mu­
simy uwagę na nowy model separatora Alfa D, który dotąd nie 
istniał, a którego wprowadzenie należy fabryce policzyć za za­
sługę, gdyż między dawnymi maszynami Alfa B (350 Itr.) 
i Alfa Baby (150 Itr.) istniała zbyt duża luka, którą centryfuga 
Alfa D obecnie wypełnia.

Próby wykonane z nowym systemem maszyn w głównej 
fabryce w Sztokholmie co do dokładności odtłuszczenia, dały 
zadowalniające rezultaty, nie wykonano jednak dotąd prób w ża­
dnej ze stacyi doświadczalnej, gdyż maszyny te wprowadzona 
dopiero w handel w sierpniu b. r. O rezultatach tyeh doświad­
czeń, które powinny wrkrótce się ukazać, nie omieszkamy czytel­
ników zawiadomić.

Kociołek (lo wytwarzania pary. Mleczarnie małe rę­
czne cierpią bardzo z powodu braku odpowiednego podgrzewa­
cza do mleka i kociołka do wytwarzania pary. Potrzebie tej 
może zapobiedz nowy mały kocioł parowy, zbudowany przez 
wyżej wymienioną fabrykę.

Kocioł ten nie zajmuje dużo miejsca, wysokość jego wy­
nosi średnica 0*42 m, powierzchnia palowiska 0 09 ms. 
Jest wolny od koncesvi i nie potrzebuje egzaminowanego ma­
szynisty. Prężność pary wynosi 4 atm. Kociołek ten służyć może 
do poruszania turbinowych centryfug BE (500 Itr.) i .JE (300 
Itr.), wytwarza równocześnie dostateczną ilość pary do podgrze­
wania mleka i do czyszczenia naczyń.

Cena loco Wiedeń wynosi 560 koron.
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